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OPIS

Są mężczyźni, którzy nie lubią, kiedy kobieta jest na górze. 

Gwiazdorska obsada w najnowszym filmie Stevena Soderbergha twórcy takich hitów jak „Ocean’s Eleven”, „Traffic” i „Erin Brockovich”.

Grupa wysoko postawionych mężczyzn wprowadza w życie spisek mający na celu eliminację jednej kobiety. Wynik tego starcia okaże się daleki od oczekiwań.

Piękna Mallory Kane to tajna superbroń amerykańskich spec służb. W najodleglejszym zakątku świata wykona najtrudniejsze zadanie i nie pozostawi żadnego śladu. Oficjalnie nie istnieje. Nieoficjalnie jest niezastąpiona. Ale tylko do czasu, gdy staje się niewygodna. 

Pewnego dnia podczas misji Mallory wpada w pułapkę. Wszystko wskazuje na to, że jej mocodawcy postanowili się jej pozbyć i zlecili jej likwidację. Nie docenili jej jednak. Teraz Mallory powraca do gry, by wyrównać rachunki, ukarać winnych i ocalić swoich najbliższych.
LICENCJA NA TWORZENIE KINA AKCJI
„Ścigana” to kolejny projekt Stevena Soberbergha, jednego z najbardziej kreatywnych i skorych do eksperymentowania z kinem gatunkowym amerykańskich twórców. Wykorzystując elementy thrillera szpiegowskiego, aby manipulować oczekiwaniami publiczności, reżyser nakręcił prawdziwie zaskakujący film, z trzymającą w napięciu intrygą oraz niezwykle charyzmatyczną bohaterką, której po prostu nie da się oprzeć. „Jestem wielkim fanem wczesnych filmów o Jamesie Bondzie, Pozdrowienia z Rosji to chyba moja ulubiona część”, opowiada Soderbergh. „Tamte produkcje wykorzystywały zupełnie inne techniki opowiadania, dawały możliwość poznania wszystkich postaci, a nie tylko tego, czym się zajmują. Najnowsze filmy szpiegowskie nie pozostawiają sobie zbyt wiele miejsca na rozwój drugoplanowych bohaterów. Chciałem w Ściganej powrócić do stylistyki wczesnych Bondów; do ich balansu pomiędzy fabułą a wszystkimi postaciami”.

Producent Gregory Jacobs, wieloletni partner Soderbergha, wiedział, iż ten interesuje się  thrillerami szpiegowskimi. „Od zawsze pragnął nakręcić prawdziwe kino akcji. Po namyśle skontaktowaliśmy się z Lemem Dobbsem, który napisał dla nas wcześniej Angola i Kafkę”. Powstały scenariusz nie tyle jest hołdem dla wspominanych przez Soderbergha filmów, lecz raczej całkowitym przerobieniem ich założeń, z dodatkiem typowych Soderberghowskich motywów. „Często zastanawiałem się, dlaczego w jego filmach główny bohater musi być facetem”, opowiada Dobbs. „Uważam, że kobieca protagonistka dodaje filmowi o wiele więcej dramatyzmu. I przy okazji zawsze pojawia się motyw funkcjonowania w świecie rządzonym przez mężczyzn”. Soderbergh podkreśla jednak, że w scenariuszu nie ma żadnych otwarcie feministycznych motywów. Reżyser lubi porównywać swoje najnowsze dziecko do „filmu z Pam Grier nakręconego przez Alfreda Hitchcocka”.  „Chciałem dodać bohaterom kilka warstw”, mówi Soderbergh, który blisko współpracował z Dobbsem przy kluczowych elementach scenariusza. „Ta najważniejsza wiąże się z motywem winy. Myślę, że filmy Hitchcocka są ciągle tak dobre nie dzięki jego reżyserskiej technice, ale właśnie dlatego, że napędza je poczucie winy. W centrum opowieści zawsze mamy kogoś, kto ukrywa coś przed innymi. Taka jest też Mallory; to nie kolejna w 100% pozytywna bohaterka, o której nie można powiedzieć złego słowa. Widzowie muszą cały czas dociekać tego, kim ona jest”. 

Soderbergh odnalazł swoją nową muzę w dosyć nietypowym miejscu. Widział Ginę Carano podczas jednej z jej zawodowych walk i zaintrygowała go myśl zatrudnienia prawdziwej mistrzyni sztuk do głównej roli. Carano jest diabelnie szybka, wysportowana i preferuje mix stylów (Muay Thai, Karate, Judo, boks, Kung Fu i inne), co było Soderberghowi na rękę, ponieważ mógł wymagać od swojej głównej aktorki rzeczy niemożliwych, które ta bez problemu wykonywała. „Nie może być tak, że tylko Angelina Jolie jest w stanie ganiać po ekranie z giwerami”, podkreśla ironicznie Soderbergh. „Gdy ujrzałem Ginę w akcji, zrozumiałem, że dzięki niej moje marzenie realizacji realistycznego thrillera szpiegowskiego jest możliwe do spełnienia”. Już po pierwszej rozmowie z Carano twórcy zaczęli przerabiać scenariusz pod kątem jej występu. „Wiedzieliśmy, że sama wykona większość scen kaskaderskich”, wspomina Jacobs. „To było kluczowe, ponieważ Steven podkreślał, że nie chce, by sceny akcji wyglądały na zbyt akrobatyczne i efekciarskie – miały być wiarygodne. W Ściganej nie ma żadnych efektów specjalnych, wszystko jest prawdziwe”.  Twórcy pozbyli się także ze scenariusza futurystycznej technologii zwykle kojarzonej z thrillerami szpiegowskimi. „Chciałem popłynąć maksymalnie pod prąd, skorzystać z faktu, że mieliśmy na planie ludzi nie potrzebujących specjalistycznego oprzyrządowania, które sprawia, że wiele filmów akcji wygląda na sztuczne. Nie ma w Ściganej rzeczy, które nie są fizycznie możliwe w rzeczywistości. Jeśli dwie osoby ścierają się w ciasnym pomieszczeniu, walka musi dość szybko się skończyć, bo w innym wypadku jest mało wiarygodna. Ścigana to bardziej dramat akcji”.

SZPIEG, KTÓRY PRZEŁAMAŁ SCHEMAT
Soderbergh wiedział, że trafił z Carano w dziesiątkę. Często określana jako „oblicze kobiecego MMA”, Carano jest piękna, zdeterminowana i twardsza niż większość mężczyzn. Na pierwsze spotkanie z Soderberghiem przyjechała z podbitym okiem, które było pozostałością ostatniej walki. Chociaż Carano później przyznała, że była nieco onieśmielona spotkaniem z reżyserem, którego Traffic oraz Erin Brockovich uważa za jedne ze swoich ulubionych obrazów. Możliwość występu w filmie był dla niej czymś zupełnie niespodziewanym. „Daleko mi do gwiazdy. Wydaje mi się, że wyglądam i zachowuje się inaczej niż wszyscy, jestem trochę dziwaczna”, mówi Carano. „Dlatego nie pchałam się w ramiona agentów, wiedziałam, że jeśli mam kiedyś wystąpić w jakimś filmie, oni sami będą musieli mnie >znaleźć<. I tak się stało”.

Soderbergh zrobił wszystko, by sprawić, że Carano czuła się komfortowo na planie. „Mogę sobie tylko wyobrazić, jak czuję się niezawodowa aktorka, której proponuje się zbudowanie całego filmu wokół jej występu”, wyjaśnia reżyser. „Ale Gina była otwarta na nowe wyzwania. Wyjaśniłem jej, że skonstruujemy całą opowieść tak, by podkreślić jej najmocniejsze strony, zarówno pod kątem walorów fizycznych, jak i występu aktorskiego. Nie miałem zamiaru żądać od niej rzeczy, których nie potrafiła zrobić”. Doświadczenie z planu pozwoliło Carano nabyć wielkiego szacunku dla ogromu pracy wkładanej w tworzenie filmu. Chociaż mistrzyni przeszła przez wiele trudnych momentów w swojej obfitującej w brutalne wydarzenia karierze, pod koniec zdjęć była dosłownie wykończona. „Nigdy nie miałam takich długich godzin pracy”, opowiada, „trzeba dać z siebie wszystko nie tylko pod kątem fizycznym, ale także emocjonalnym. Ciągle jest się otoczonym przez mnóstwo ludzi, w pewnym momencie przestaje się wręcz mieć prawo do swojego ciała. Trzeba się poddawać specjalistom od uczesania i charakteryzacji, inni ludzie dobierają za ciebie wszystkie ubrania, wokół kręcą się pozostali aktorzy. To była niezwykle trudna przygoda – ale ciągle przygoda!”

Sposobem Soderbergha na dodanie Carano pewności siebie było otoczenie jej prawdziwymi sławami. „Zarówno Ewan McGregor i Michael Fassbender dołączyli do projektu w jego wczesnej fazie. Później okazało się, że zainteresowani są także Michael Douglas, Antonio Banderas i Channing Tatum.

Pierwsze sceny z Carano nakręcono w Dublinie, gdzie Mallory zaczyna podejrzewać, że została wrobiona. Irlandzki aktor Michael Fassbender wciela się w Paula, czarującego, ale dwulicowego agenta, który zostaje przydzielony do Mallory. „On jest nie tylko diabelnie przystojnym i fantastycznym aktorem, ale radzi sobie także w scenach walk – potrafił dotrzymać kroku Ginie!”, zdradza Jacobs. „Michael poświęcił jej na planie mnóstwo czasu, ćwicząc dialogi i założenia kolejnych ujęć”, dodaje Soderbergh. Carano przyznaje, że Fassbender musiał jej uczyć sposobów na zapamiętywanie dialogów. „Nigdy wcześniej tego nie robiłam”, wyznaje początkująca aktorka. „Michael wziął mnie pod swoje skrzydła, był dla mnie naprawdę wsparciem. A kiedy doszliśmy do sceny walki, nareszcie poczułam się w swoim żywiole. Wtedy mogłam zacząć uczyć jego”.

Fassbender dołączył do projektu z dwóch powodów. „Spodobała mi się scenariuszowa intryga. Wiele kwestii pozostaje niedopowiedzianych. To oldskulowy thriller szpiegowski, taki jakie oglądałem będąc dzieciakiem. No i bardzo ekscytowała mnie praca ze Stevenem Soderberghiem”, wyjaśnia aktor. „To niezwykły reżyser, pracuje z wielką szybkością, ale potrafi zrelaksować wszystkich na planie, pozwala też na eksperymentowanie z rolą. Odkrywaliśmy swoich bohaterów w takt kolejnych dni pracy. To był organiczny proces”. Aktora zafascynowała również koncepcja wrzucenia niezawodowej aktorki w świat filmu. „Gina była gotowa skoczyć na główkę”, opowiada z zadowoleniem. „Cały czas chciała się uczyć i robić wszystko jak najlepiej. Potrafiła słuchać, zapisywała sobie niektóre porady, a później stosowała je przed kamerą. Obserwowanie jej postępów było naprawdę imponujące”. Aktor miał jednak pewne wątpliwości co do idei stoczenia brutalnej walki z kobietą. „Nie miałem problemu z samą sceną, bo wiedziałem, że Gina bez problemu skopie mi tyłek. Musiałem po prostu zaakceptować samą koncepcję bicia kobiety”. Okazało się, że scena ta stała się jedną z ulubionych samej Carano. „Rzucaliśmy sobą po całym planie”, opowiada z ekscytacją. „Wazy rozbijały się na kawałki, różne rzeczy latały nam nad głowami, przerzucaliśmy się po kanapach, a na końcu był jeszcze moment duszenia!”

Ewan McGregor występuje jako Kenneth, szef i były kochanek Mallory. Jacobs i Soderbergh uważają, iż zatrudnienie aktora było genialnym posunięciem obsadowym. „Posiadanie aktora tego kalibru w roli czarnego charakteru i osobistego wroga Mallory było mistrzowskim posunięciem”, mówi Jacobs. „Ewan na dodatek wniósł do roli prawdziwą głębię”. Praca z Soderberghiem była dla aktora spełnieniem jednego z zawodowych marzeń, a jakość scenariusza okazała się po prostu wisienką na torcie. „Czytało się go znakomicie”, wspomina McGregor. „Sceny akcji były dynamiczne, a fabuła odpowiednio skomplikowana. W tej opowieści każdy gra w jakąś grę, a Kenneth chyba najbardziej z nich wszystkich. Co jakiś czas na ekranie pojawiają się szczątkowe informacje, które pomagają widzowi w układaniu łamigłówki, ale całość jest ciągle niewidoczna”. Od razu po przybyciu na plan McGregor doświadczył legendarnej szybkości Soderbergha. „Ciężko uwierzyć w te opowieści, dopóki nie stanie się samemu na jego planie”, opowiada aktor. „Moja pierwsza scena miała miejsce w Barcelonie, gdzie razem z Giną schodzimy po schodach, rozmawiając na tle przepięknej panoramy miasta. Steven nakręcił to na jednym ujęciu. Przybycie z Los Angeles do Hiszpanii zajęło mi 22 godziny, kręciliśmy mniej więcej przez półtorej i musiałem się pakować, żeby zdążyć na kolejny 22-godzinny samolot do domu”, dodaje aktor. „Steven nie narzuca się, ale jeśli potrzebujesz pomocy, zawsze jest przy tobie. Na planie jest metodyczny i bardzo skoncentrowany, niczym chirurg podczas operacji. Natomiast po powrocie do hotelu okazuje się być wygadanym i bardzo przyjacielskim kolesiem”. 

Channing Tatum wciela się w postać Aarona, który zaczyna film jako członek barcelońskiej grupy Mallory – a także jej przygodny kochanek – po czym staje się jednym z jej największych oponentów. „Kiedy tylko dowiedziałem się, że Steven Soderbergh kręci film akcji, od razu chciałem wziąć w nim udział”, wyjawia Tatum. „Nie musiałem nawet czytać scenariusza. On po prostu nie robi złych filmów. Kiedy już jednak się z nim zapoznałem, stwierdziłem, że to świetna, inteligentna robota. Jednocześnie nowatorska, eksplorująca nowe obszary kina akcji – kobiecy thriller szpiegowski”. Praca z Giną Carano była dla aktora prawdziwą atrakcją. „Od dawna jestem jej fanem. Kocham sztuki walki, a ona jest w tym aspekcie kobietą-pionierką. Stawanie z nią do walki było bardzo przerażające, ale z chęcią podjąłem to wyzwanie”. Aktor wspomina, że jego ojciec nie wierzył w kobiece kino akcji. Droczył się z nim mówiąc, że dopiero wtedy obejrzy taki film, gdy syn zapozna go z dziewczyną, która będzie potrafiła skopać mu tyłek. Tatum był więc przeszczęśliwy mogąc zadzwonić do ojca i ustawić spotkanie z Carano. „Przekonałem ojca, że to nie żadna ściema, Gina jest po prostu zabójczo skuteczna”.

Michael Douglas to jedyny aktor, z którym Soderbergh pracował już wcześniej. „Wiedzieliśmy, że do roli Coblenza potrzebujemy prawdziwej ikony”, wyjaśnia Jacobs. „To facet, który poraża swoją obecnością, kiedy tylko wchodzi do pokoju. Michael Douglas był pierwszym aktorem, który przyszedł nam do głowy”. Carano wspomina, że zagranie w jednej scenie z Douglasem było dla niej najbardziej onieśmielającym przeżyciem na planie. Poznała laureata Oscara na małym lotniku w stanie Nowy Meksyk. Pogoda była zimowa, wiatr zawiewał śnieg w oczy. „Wszyscy zaczęliśmy się jeszcze bardziej starać, wiedząc, że mamy Michaela na pokładzie”, opowiada aktora. „A na pewno ja tak miałam. Przy kręceniu naszej wspólnej sceny było tak zimno, że kiedy mówił swoją kwestię, z oka poleciała mi łezka. Nie chciałam mu przerywać, więc pozwoliłam jej spłynąć po twarzy. Kiedy skończyliśmy, pochwalił mnie za utrzymanie zimnej krwi. Byłam w siódmym niebie”. Z kolei do roli Rodrigo, przedstawiciela hiszpańskiego rządu, który wszedł w konszachty Kennethem i Coblenzem, filmowcy potrzebowali aktora z europejskim wdziękiem i elegancją, ale także wielką ekranową charyzmą. Aktora, który nie dałby się przytłoczyć w scenie z Ewanem McGregorem i Michaelem Douglasem. „Ich wspólna scena ma miejsce na samym początku filmu i nadaje całości prawdziwej dramaturgii”, opowiada Jacobs. Banderas był bardzo zadowolony z pracy na planie, w szczególności z Carano. „To niezwykła dziewczyna, bardzo słodka, ale także śmiertelnie niebezpieczna”, wspomina aktor. „Kiedy pojawiła się na planie, zajęło jej jakieś trzy sekundy, żeby mnie pobić swoim uśmiechem – byłem na jej usługi!”.

ŚWIAT TO ZA MAŁO
Niebezpieczna podróż Mallory Kane odbywa się po całym globie, od Waszyngtonu i Nowego Meksyku po Barcelonę i Dublin. Zadanie oddania różnorodności tylu lokacji przyjął na siebie scenograf Howard Cummings, który pracował już z Soderberghiem i Jacobsem przy „Na samym dnie”. „Howard to człowiek-orkiestra”, chwali Cummingsa reżyser. „Zna sposoby na oszczędzanie, przy jednoczesnym nie rezygnowaniu z jakości. Wymagaliśmy od niego dowodzenia kilkoma wydziałami, czasami w różnych lokacjach, 24 godziny na dobę. Niewielu poradziłoby sobie z takim wyzwaniem”. Cummings bardzo się ucieszył z ponownej pracy z Soderberghiem. „Steven zawsze pracuje przy ciekawych projektach, zawsze otwiera przed ludźmi nowe możliwości”, opowiada scenograf. „Nie można na jego planie narzekać na luksus nieograniczonego czasu, bo szybko podejmuje decyzje i trzeba być elastycznym. Nie ma żadnych posiadówek ze storyboardami do każdego ujęcia – wszystko znajduje się w jego głowie, a ty masz mu pomóc w przełożeniu tego na rzeczywistość. To zawsze ekscytujące wyzwanie”. Jednym z zadań postawionych przed Cummingsem było stworzenie świata, który nie będzie polegał tylko i wyłącznie na dynamicznej akcji i efektownych scenach kaskaderskich. „Dużo rozmawialiśmy o tym, jak wciągnąć widza w opowiadaną historię”, mówi Cummings. „Chcieliśmy maksymalnie podkreślić wrażenie przebywania w prawdziwych lokacjach, nie zbudowanych w studiu makietach. Stworzyliśmy własnoręcznie jedynie trzy plany”.

„Cały trik polegał na tym, by w ramach posiadanych środków stworzyć jak największą filmową skalę doświadczeń”, opowiada Soderbergh. „Wybraliśmy Barcelonę, ponieważ wydało nam się wiarygodne, że młoda Amerykanka z plecakiem mogła wtopić się w tamtejszy tłum. Tak właśnie robią siły specjalne. Poza tym Barcelona to miejsce ciepłe, interesujące wizualnie, stanowiące idealny kontrast do Dublina i jego ponurego nieba”. Ekipa kręciła w sercu barcelońskiej starówki, w wielu małych, klimatycznych uliczkach Gotyckiej Dzielnicy, a także na wypełnionym palmami placu zwanym Plaza Real oraz słynnym Bulwarze Las Ramblas. Filmowcy chcieli jednak, by ich drugą europejską lokacją stał się kraj anglojęzyczny, a Dublin wydawał się nieco bardziej oryginalnym miejscem niż Londyn. „To idealne miejsce do scen pościgowych. Ma znakomite dachy, po których Mallory ucieka przed prześladowcami”, opowiada Cummings. Podróż przez Dublin jest jednocześnie przekrojem najciekawszych zabytków miasta: między innymi The Wynn’s Hotel z 1845 roku, stacji kolejowej Heuston oraz przepięknej starówki z jej klimatycznymi uliczkami. Na potrzeby kluczowej sceny na aukcji charytatywnej Cummingsowi udało się wprowadzić ekipę do wspaniałego Russborough House w hrabstwie Wicklow. Uważane za jedno z najpiękniejszych domostw w całej Irlandii, ta zbudowana w stylu Palladyjskim posiadłość powstała w 1741 roku. Jej właściciele nigdy wcześniej nie wpuścili tam żadnej ekipy filmowej. „To prawdziwie historyczna lokalizacja”, chwali się Cummings. „Nie przeszła tylu prac renowacyjnych co inne, nie wygląda jak muzeum. Russborough ma w sobie coś staroświeckiego, dawno zapomnianego, co idealnie wpasowało się w ramy scenariusza”. 

Na czas kręcenia wydział scenograficzny przeniósł bogato zdobione arrasy, porcelanę, srebra oraz obrazy do magazynu. „Steven chciał mieć możliwość korzystania z wszystkich pomieszczeń”, opowiada Cummings. „Mamy między innymi scenę, w której Mallory przechodzi ze schodów do mrocznego korytarza nad garażami. Cały jest słabo oświetlony, co nadaje mu niezwykłej atmosfery. Widać jedynie zarys sylwetki Giny. Efekt jest porażający”. Najbardziej brutalna i wymagająca scena walki, pomiędzy Mallory i Paulem, ma miejsce w apartamencie w zabytkowym dublińskim Shelbourne Hotel. Właśnie tam Mallory uświadamia sobie, że została wrobiona i musi uciekać. Część zdjęć nakręcono na miejscu, ale sama walka musiała odbyć się w replice zbudowanej przez Cummingsa i jego ludzi w hali irlandzkich Ardmore Studios. „Postawiliśmy na idealne odwzorowanie wszystkich szczegółów, łącznie z panelami i wzorami na ścianach”, wyznaje scenograf. „Niemniej jednak pozwoliliśmy sobie na kilka udogodnień. Podczas gdy Gina i Michael Fassbender rzucają sobą po ścianach, obijają się tak naprawdę o specjalne tapicerskie obicie, a półka na książki miała kolumny zrobione z gumy piankowej, tak że można było uderzyć w nie czyjąś twarzą. Nigdy wcześniej nie robiliśmy tak dużych przeróbek, więc nie byłem do końca pewny, czy wszystko się powiedzie, ale wyszło świetnie”.

Po powrocie do Stanów Zjednoczonych ekipa kręciła w różnych lokacjach w Nowym Meksyku. Tam powstały także sceny pościgu po zaśnieżonych lasach stanu Nowy Jork, gdzie Mallory ucieka przed policją. Dwa miesiące przed rozpoczęciem zdjęć ekipa Cummingsa przystosowywała na potrzeby filmu odpowiedni obszar w Bandolier National Forest. „To park narodowy, więc musieliśmy uzyskać pozwolenie na każdą planowaną czynność”, opowiada Cummings. „Specjalna ekipa przygotowała śnieżną drogę do scen pościgu, a na całym półtorakilometrowym odcinku ułożyliśmy dodatkowe krzewy, zarośla i małe drzewka. Wiele z tych nich musieliśmy transportować saniami, żeby nie uszkodzić prawdziwych ścieżek parku”. Nakręcenie tej sceny okazało się wyzwaniem nawet dla kreatywności Soderbergha. „Filmowe pościgi samochodowe zwykle zabierają mnóstwo czasu i zawsze coś idzie nie tak”, mówi reżyser. „Ciężko także stworzyć coś, czego jeszcze widzowie nie widzieli. Pomyślałem, że fajnie by było uzyskać wrażenie, że to Gina naprawdę prowadzi samochód, a nie jakiś kaskader. Dzięki specjalnemu urządzeniu, które jest przymocowane na dachu maszyny, filmowaliśmy ją w środku tak, jakby to właśnie ona prowadziła pędzące z wielką szybkością auto. Dzięki temu nie musieliśmy później martwić się montażem”.

Klimatyczna finałowa konfrontacja ma miejsce w domu ojca Mallory, nowocześnie wykonanym budynku z drewna i szkła, który został osadzony w środku gór Nowego Meksyku. Soderbergh wyjaśnił ekipie scenograficznej, że dom ten ma przypominać wyglądem posiadłość z klasycznego „Północ – północny zachód” Hitchcocka. „Trochę nam to zajęło, ale znaleźliśmy idealnie wyglądającą budowlę w Los Alamos”, wspomina Cummings. „Zbudowana na skraju wzgórza, nieco odizolowana, ale pięknie osadzona w górskim krajobrazie”. Jednak przy okazji kręcenia pojawiło się kilka nieprzewidzianych problemów. „Jedna z walk ma miejsce w małej łazience. Było tam tyle twardych powierzchni, że baliśmy się, iż aktorzy ucierpią fizycznie. Nawet Gina, która nie jest całkowicie przygotowana do takich scen”, dodaje Cummings. „Nałożyliśmy na drewniane powierzchnie warstwę z gumowej pianki, nie było widać żadnej różnicy. Zdjęliśmy też prawdziwy zlew, zastępując go kopią z pianki i odpowiednio stylizując na porcelanowy wygląd. To samo ze ściennymi kafelkami, nawet klamki były wykonane z gumowej pianki”.

Soderbergh postanowił, że każda lokacja będzie miała swoją własną paletę kolorów. „Kiedy kręcę w różnych miejscach, zawsze szukam sposobu, ażeby odróżnić je od siebie pod kątem wizualnym i sprawić wrażenie odosobnionego środowiska”, wyjaśnia reżyser. „Do scen osadzonych w lasach północnego Nowego Jorku używaliśmy stonowanej kolorystyki, z kolei w Hiszpanii postawiliśmy na ciepłe kolory, dołożyliśmy filtry i uzyskaliśmy mało nasyconą, „tytoniową” fakturę obrazu. W Dublinie nie musieliśmy za bardzo się starać, bowiem zasnute chmurami miasto ma swój własny wizualny styl. Natomiast w przypadku Nowego Meksyku większość scen dzieje się w nocy”. Soderbergh był również bardzo zaangażowany w kreację filmowych kostiumów. „Mamy historię osadzoną w prawdziwym świecie, nie można było więc pozwolić sobie na wygląd filmowy”, opowiada reżyser. „Przeszliśmy szereg dyskusji na temat tego, w jaki sposób tajni agenci mogą się ubierać podczas misji”. Shoshana Rubin zadebiutowała jako specjalistka od kostiumów w „Intrygancie” Soderbergha i pracowała wcześniej przy pięciu innych jego filmach. Cummings zapewnił jej multum zdjęć z lokacji, dzięki czemu była w stanie uzyskać pożądany przez Soderbergha efekt. „Shoshana wykonała cudowną pracę”, chwali ją Jacobs. „A nie było to łatwe, gdyż Gina raz wygląda jak studentka podróżująca z plecakiem, innym razem musi mieć na sobie odpowiednie ubrania do walki, a na potrzeby balu dobroczynnego w Irlandii przywdziewa urzekającą suknię wieczorową”.

Dla Carano, która w rzeczywistości nie przejmuje się tak bardzo stylem ubioru, proces przymierzania strojów był niecodziennym doświadczeniem. „Przy wczesnych przymiarkach nie mówiła wiele”, wspomina Rubin. „Wszystko było dla niej nowe, ale po jakimś czasie zaczęłyśmy poważnie dyskutować o tym, co będzie najlepsze dla wyglądu bohaterki”. Największym wyzwaniem była, oczywiście, suknia wieczorowa, którą Mallory zakłada na bal. Carano musiała w niej wyglądać nie tylko kobieco i bardzo sexy, ale móc także walczyć o swoje życie. „Szczerze mówiąc, zawsze pragnęłam skopać kilka tyłków w takiej sukience”, opowiada z uśmiechem Carano. „W rzeczywistości nie powinno się tego robić, co jest jeszcze fajniejsze”. Rubin dodaje: „Ludzie raczej nie kupują sukni wieczorowych z myślą o walce wręcz. Ta, którą wybraliśmy, była idealna i elastyczna. Naderwaliśmy tylko lekko bok, żeby Gina mogła lepiej poruszać nogami”.

David Holmes, który skomponował muzykę do czterech wcześniejszych filmów Soderbergha, spotkał się z reżyserem podczas kręcenia zdjęć w jego rodzinnej Irlandii. „To nie była łatwa sprawa, bowiem nie chciałem stylu retro”, opowiada amerykański reżyser. „Chciałem, żeby muzyka odwzorowywała to, kim jest Mallory, miała pomagać widzom mocniej zagłębić się w filmie. Dopiero po długich próbach doszliśmy do brzmienia, które nas satysfakcjonowało”. Na dodatek, w przeciwieństwie do większości filmów, w „Ściganej” muzyka zostaje wyciszona w scenach akcji i pościgów. „Mamy sporo muzyki”, ale nie było sensu, żeby wciskać ją wszędzie, gdzie się da. Uważam, że sceny akcji, w których muzyka dudni z ekranu, są mocno przesadzone, staraliśmy się tego unikać”, dodaje Soderbergh.

W TAJNEJ SŁUŻBIE STEVENA SODERBERGHA
Aaron Cohen to były agent specjalny, który spędził między innymi trzy lata w tajnej jednostce działającej w Iraku. Na planie „Ściganej” działał jako konsultant i doradca techniczny, pomógł filmowcom zrozumieć realia, jakie zamierzali oddać na ekranie. Pod jego okiem Gina Carano przeszła najbardziej intensywny trening w życiu, ucząc się między innymi podstaw działalności agentów terenowych. „Trening z Aaronem dał Ginie większą pewność siebie”, wyjaśnia Soderbergh. „Wiedziałem, że jeśli poczuje, że jest to w jej zasięgu, wszystko będzie robiła jeszcze lepiej. Wybrałem Aarona, ponieważ chciałem kogoś, kto jest na bieżąco z tym światem, a nie pamięta go sprzed 10 czy 20 lat”. Cohen pomagał już w fazie pisania scenariusza, wspierając Soderbergha, Jacobsa i Dobbsa we wszystkich decyzjach, łącznie z tymi dotyczącymi kostiumów. „Był z nami przez cały czas na wszystkich planach, słałem mu setki e-maili dniami i nocami”, wspomina reżyser. „Jego wkład w powstanie Ściganej był nieoceniony, pomagał nam nawet w takich detalach jak miejsca, w których można schować broń”. Cohen potwierdza, że film odzwierciedla prawdziwego ducha tajnych operacji. „Wszystko, począwszy od dialogów po styl przeprowadzania operacji, jest autentyczne. Jedna pomyłka i wszystko idzie do piachu – tak jest w prawdziwym życiu”, mówi były agent.

Pod nadzorem Cohena zamieniono kilkuakrowy magazyn na przedmieściach Los Angeles w prawdziwy poligon ćwiczebny. Trzy tuziny przenośnych ścian zamieniły otwartą dotąd przestrzeń w replikę filmowych lokacji. „Przez dwa miesiące przeszłam tam prawdziwy trening specjalistyczny”, wspomina Carano. „Robiłam na żywo wszystko to, co Mallory robi w filmie”. Przez 30 godzin tygodniowo mistrzyni sztuk walki stawała się agentką rządową. „Aaron chciał przygotować mnie zarówno fizycznie, jak i mentalnie”, opowiada Carano. „Przeczytałam jego książkę, ale nic nie było w stanie przygotować mnie na ten obóz treningowy… Nauczyłam się wszystkiego, łącznie z podstawami użycia broni palnej oraz jego doświadczeniami z prawdziwych sytuacji bojowych. Szczególnie zaskoczyło mnie to, że taki agent musi przyjmować zadania, do których rząd nie chce się przyznawać. Jeśli zostanie złapany, nie ma co liczyć na pomoc”. Cohen dodaje: „Najważniejsze było zmienienie jej postrzegania rzeczywistości – musiała nauczyć się myśleć jak zawodowi agenci. Na ringu działa w pojedynkę, ale sukces operacji zależy od działania w grupie”.

Ażeby wzmocnić poczucie wspólnoty pomiędzy aktorami Jacobs zaprosił do kilku dni treningu również Michaela Fassbendera i Channinga Tatuma. „To było bardzo ważne, oni musieli zrozumieć sens współpracy w świecie, który eliminuje zbędne jednostki”, wyjaśnia producent. Channing Tatum spędził cztery mordercze dni trenując z Cohenem. „Nie miałem pojęcia, w co się pakuję, przybywając do tego magazynu”, wspomina aktor. „Aaron chyba się ze mną nawet nie przywitał, przez kolejne cztery dni w zasadzie się nie odzywałem, tylko robiłem to, czego ode mnie oczekiwał. Nauczyliśmy się wszystkich taktycznych ruchów, wbił nam do głowy mnóstwo informacji”. Cohen chwali przygotowanie fizyczne aktora, który trenował do wielu swoich wcześniejszych filmów. „Ma świetną koordynację ruchową. Razem z nim i Giną pracowaliśmy nad sytuacjami, w których operacja się rozpada i należy podejmować szybkie decyzje. Broń może przestać działać w środku potężnej strzelaniny, dlatego nie wystarczy umieć się nią posługiwać, trzeba umieć rozwiązać każdy teoretyczny problem”. Trening przeprowadzony przez Cohena opłacił się już na planie w Barcelonie, kiedy broń Tatuma przestała działać w środku ujęcia. Aktor wyczyścił ją i naprawił bez żadnej pomocy. 

Poza Cohenem Carano pracowała również z J.J. Pearym i R.A. Rondellem, którzy byli odpowiedzialni za choreografię walk i scen kaskaderskich. Przeważnie praca koordynatora kaskaderów polega na nauczeniu aktora, jak walczyć bez uszczerbku na własnym zdrowiu, ale w kontekście „Ściganej” ważniejsze okazało się pokazanie głównej gwieździe, jak walczyć, nie raniąc pozostałych aktorów. „Gina jest bardzo zdyscyplinowana, więc „przeprogramowanie” jej odruchów poszło nam bardzo sprawnie”, opowiada Rondell. „Z początku przywaliła kilku osobom, ale wreszcie nauczyła się zadawać „filmowe” ciosy. Stała się równie dobra jak każdy inny kaskader”. Widzowie po raz pierwszy doświadczą fizycznych walorów Mallory w szokującej scenie walki z Aaronem, granym przez Chaninga Tatuma. Chociaż przy operacji w Barcelonie są po tej samej stronie, nie przeszkadza im to ze sobą konkurować. „Channing jest świetnie zbudowany i niezwykle silny”, wyjaśnia Carano. „Po pierwszych 15 minutach byłam mocno zmęczona, ale cały czas dbaliśmy o to, by nikomu nic się nie stało, jednocześnie rzucając sobą o ściany, lustra, tarzając się po stołach i kopiąc gdzie popadnie”. Tatum tak to wspomina: „To było dziwne, bo naprawdę mało brakowało, żebyśmy się pozabijali, a czułem się tak, jakby to był specyficzny rodzaj tańca – płynny i piękny. A kiedy robi się to z osobą tak wysportowaną jak Gina, synchronizacja jest perfekcyjna”.

Soderbergh przywołuje w pamięci jeden moment, w którym pomimo wszelkich przygotowań i specjalistycznego treningu napięcie sięgnęło zenitu. „W walce w pokoju hotelowym Gina miała uderzyć Michaela Fassbendera wazą. Ćwiczyli tę scenę tygodniami. J.J. i R.A. wpajali Michaelowi, że gdy ona sięgnie po wazę, jego naturalną reakcją będzie spojrzenie w tamtą stronę. Mówili mu, że ma postąpić dokładnie odwrotnie, bo inaczej dostanie w oko. Wiedział, co ma zrobić, ale odruchowo spojrzał w złą stronę i otrzymał potężny cios, który zwalił go z nóg. Ujęcie dostało się do filmu, ale trzeba było na chwilę wstrzymać kręcenie. Aczkolwiek Fassbender, kiedy doszedł już do siebie, po prostu się roześmiał, przyznając, że to był jego błąd i nie mógł się powstrzymać przed spojrzeniem w stronę wazy”. Kolejnym nieprzewidzianym zdarzeniem na planie okazała się pewna przypadłość Carano. „Częścią mojej pracy jest wynajdywanie zalet i wad ludzi, z którymi mam pracować”, opowiada Rondell. „Jak się okazało, Gina ma lęk wysokości, a jedna z kluczowych scen filmu odbywa się na dachach Dublina. Nigdy wcześniej czegoś takiego nie robiła”. Rondell przebywał z Carano na wysokościach, przygotowując ją do spaceru po bardzo wąskich przesmykach. „Bardzo szybko się uczyła, ostatecznie była w stanie zarówno walczyć, jak i skakać po dachach bez większych problemów”. Mistrzyni musiała się także nauczyć jeździć motocyklem. „Nigdy wcześniej nie prowadziła takiej maszyny, nawet żadnego samochodu”, wspomina Rondell. „Zanim wyjechaliśmy do Europy posadziłem ją na małym 125 Suzuki i nauczyłem podstawowych zasad jazdy na motocyklu. Potem przeszliśmy na 696 Ducati Monster, ale Gina bardzo szybko dostosowała się do tej wielkiej maszyny”. 

Rondell współpracował także z Cohenem przy przekładaniu realistycznych technik używanych przez tajnych agentów na praktyczne warunki pracy na planie. „Aaron zapewnił nam wiedzę, która jest ciągle na czasie. Mieliśmy kilka burzliwych debat, w jaki sposób przeprowadzić poszczególne sceny, ponieważ film to film, nie może być dokładną kopią rzeczywistości”. Cohen jednak dodaje: „Ścigana to nasze wspólne dziecko, jest tak autentyczna, jak tylko mogła być. Cały proces jej tworzenia przypominał mi prawdziwą wojskową operację; świetnie zaplanowaną i przeprowadzoną na pełnym skupieniu od początku do końca”.

OBSADA

GINA CARANO (Mallory Kane)

Uznawana za „twarz kobiecych sportów walki”, Gina Carano to postać kultowa dla żeńskich sztuk walki. Rodowita Teksanka, Carano jest specjalistką w Muay Thai, chociaż używa miksu różnych stylów i technik. Wraz z rozwojem kariery zaczęła studiować psychologię na University of Nevada, ale po pewnym czasie, pomimo dobrych wyników w nauce, wybrała sport. Pojawiła się wcześniej kilka razy w filmach, ale „Ścigana” to jej prawdziwy aktorski debiut. Carano ma nadzieję godzić w przyszłości aktorstwo z karierą zawodową. 


EWAN MCGREGOR (Kenneth)

Znany brytyjski aktor, który zdobył międzynarodową sławę rolą młodego Obi-Wana Kenobiego w nowej trylogii „Gwiezdnych Wojen” George’a Lucasa. Urodzony w Szkocji, zaczynał w teatrze, ale gdy dostał główną rolę w serialu BBC „Lipstick on Your Collar”, jego kariera potoczyła się w zupełnie innym kierunku. Od tamtego momentu z każdym rokiem zyskuje coraz większą międzynarodową sławę. Jego najbardziej znane występy to „Autor widmo” Romana Polańskiego, „Duża ryba” Tima Burtona”, „Wyspa” Michaela Baya, „Młody Adam” Davida Mackenziego, „Idol” Todda Haynesa, „Moulin Rouge!” Baza Luhrmanna oraz „Helikopter w ogniu” Ridleya Scotta.

MICHAEL FASSBENDER (Paul)

Ostatnie lata należą do niego, Fassbender jest obecnie jednym z najbardziej pożądanych i cenionych aktorów w branży. Na koncie ma między innymi nagrodę dla Najlepszego Aktora na festiwalu w Wenecji za „Wstyd” Steve’a McQueena, którego wcześniejszy film, „Głód”, pomógł aktorowi wypłynąć na międzynarodowe wody. Natomiast prawdziwą sławę przyniosła mu drugoplanowa rola w „Bękartach wojny” Quentina Tarantino. Ostatnio wcielił się między innymi w Carla Junga w „Niebezpiecznej metodzie” Davida Cronenberga, pana Rochestera w „Jane Eyre” Cary’ego Fukunagi oraz Erika Lehnsherra w „X-men: Pierwszej klasie” Matthew Vaughna. Niedługo zobaczymy go na ekranie w „Prometeuszu” Ridleya Scotta.

MICHAEL DOUGLAS (Colbenz)

Jeden z najbardziej znanych i cenionych aktorów świata, którego kariera trwa już ponad cztery dekady, ciągle przynosząc widzom kolejne role-perełki. Niedługo zobaczymy go jako Liberace w filmie reżyserowanym przez Stevena Soderbergha. Znany jest z wielu występów, między innymi w „Chińskim syndromie” Jamesa Bridgesa, „Śpiączce” Michaela Crichtona, „Miłości szmaragdzie i krokodylu” Roberta Zemeckisa, „Fatalnym zauroczeniu” Adriana Lyne’a, „Nagim instynkcie” Paula Verhoevena, „Upadku” Joela Schumachera, „Grze” Davida Finchera i „Traffic” Stevena Soderbergha. Douglas jest także od dawna świetnym producentem – za „Lot nad kukułczym gniazdem” otrzymał Oscara za Najlepszy Film, dzieląc sukces z Saulem Zaentzem. Wyprodukował także między innymi „Linię życia” Joela Schumachera oraz „Bez twarzy” Johna Woo.

CHANING TATUM (Aaron) 

Utalentowany młody aktor, który wypracował już sobie mocną pozycję w branży. Jego przełomową rolą, która przedstawiła go szerokiej publiczności, był występ w szeroko nagradzanym, również na festiwalu Sundance, „Wszyscy moi święci” Dito Montiela. Popularność wśród młodszej widowni przyniósł mu występ w pierwszym „Step Up” Anne Fletcher. Niedawno można go było zobaczyć w „Dziewiątym legionie” Kevina Macdonalda oraz „G.I. Joe: Czasie kobry” Stephena Sommersa. Urodzony w Alabamie aktor zaczynał w branży teledysków („She Bangs” Ricky’ego Martina), był także modelem (między innymi dla czasopisma Vogue).

ANTONIO BANDERAS (Rodrigo)

Jeden z najbardziej znanych aktorów hiszpańskiego pochodzenia, któremu udało się zrobić karierę w Hollywood. Niegdyś aktor dramatyczny w filmach między innymi Pedro Almodovara (niedawno spotkali się ponownie na planie „Skóry, w której żyję”), w kinie amerykańskim wystartował z wielkim animuszem, później stając się przede wszystkim idealnym wykonawcą kina rozrywkowego. „Desperado” Roberta Rodrigueza, „Filadelfia” Jonathana Demme’a, „Wywiad z wampirem” Neila Jordana, „Królach Mambo” Arne Glimchera i „Evita” Alana Parkera to tylko niektóre z jego dokonań. Później przyszły sukcesy „Maski Zorro” Martina Campbella, „Trzynastego wojownika” Johna McTiernana oraz kontynuacji „Shreka”, w których podkładał głos pod Kota w Butach. Obecnie postać ta doczekała się osobnego filmu.

BILL PAXTON (Pan Kane)

Wysoce poważany aktor, którego szczyt kariery przypadł na lata 80. i 90. Znany jest przede wszystkim z występów w „Twisterze” Jana de Bonta, „Obcych – decydującym starciu” Jamesa Camerona, „Tombstone” George’a P. Cosmatosa i „Apollo 13” Rona Howarda. Paxton jest także rozpoznawany przez widzów telewizyjnych; występuje w cieszącym się wielką popularnością serialu „Big Love”. Zajmuje się również produkcją i reżyserią, jego najnowszym projektem jest mini-serial kręcony dla stacji HBO na 50. rocznicę zamachu na Prezydenta Johna F. Kennedy’ego.

EKIPA

STEVEN SODERBERGH (Reżyseria)

Jeden z najbardziej oryginalnych i nieprzewidywalnych twórców amerykańskiego kina. W wieku 26 lat otrzymał Złotą Palmę festiwalu w Cannes za swój debiut fabularny „Seks, kłamstwa i kasety video”, kilkanaście lat później odbierał Oscara za „Traffic” (w tym samym roku był również nominowany za reżyserię „Erin Brockovich”). Kręci z niewiarygodną prędkością, czasami nawet po dwa filmy rocznie. Wszyscy aktorzy chcą występować w jego filmach, mając na uwadze niezwykłą reputację, jaką Soderbergh cieszy się w środowisku reżyserskim. Z jego ostatnich filmów należy wymienić „Che”, „Intryganta”, trylogię „Ocean’s”, „Solaris” oraz zeszłoroczne „Contagion – epidemię strachu”. Pracuje mu się dobrze w każdym gatunku, również w dokumencie. Soderbergh jest także uznanym producentem (między innymi „Daleko od nieba” Todda Haynesa, „Good Night, and Good Luck” George’a Clooneya, „Michael Clayton” Tony’ego Gilroya).

LEM DOBBS (Scenariusz)

Po raz pierwszy współpracował z Soderberghiem przy okazji “Kafki”, później napisał „Angola”. Syn prominentnego amerykańskiego artysty, R.B. Kitaja, Dobbs urodził się i wychował w Anglii, ale dopiero w Hollywood odnalazł prawdziwy dom. Z jego ciekawszych prac należy wymienić „Rozgrywkę” Franka Oza z Marlonem Brando, Robertem De Niro i Edwardem Nortonem oraz „Mroczne miasto” Alexa Proyasa, przełomowy film science fiction, który mocno wpłynął na „Matrixa”.

GREGORY JACOBS (Produkcja)

Utytułowany amerykański producent filmowy. Współpracę z Soderberghiem rozpoczął w 1992 roku, przy „Królu wzgórza”, kiedy pracował jeszcze jako asystent reżysera. W tej roli udało mu się również przebywać na planach filmów reżyserowanych przez braci Coen, Johna Schlesingera, Rolanda Joffe, Hala Hartleya i Richarda LInklatera. Już po zmianie profesji wyprodukował wiele z obrazów Soderbergha, w tym niedawne hity „Intryganta” oraz „Contagion – epidemię strachu”.

HOWARD CUMMINGS (Scenografia)

Ze Stevenem Soderberghiem pracował już wcześniej przy „Na samym dnie”, a z Gregorym Jacobsem przy „Mroźnym wietrze”. Niedawno współtworzył „Contagion – epidemię strachu”, a jego inne dokonania to: „Percy Jackson i Bogowie Olimpijscy: Złodziej Pioruna” Chrisa Columbusa, „Sekretne okno” Davida Koeppa, „Podejrzani” Bryana Singera, „Podwójne zagrożenie” Bruce’a Beresforda oraz „Długi pocałunek na dobranoc” Renny’ego Harlina.

SHOSHANA RUBIN (Kostiumy)

Zadebiutowała w roli kostiumografki w „Inrtygancie” Stevena Soderbergha, wcześniej współpracowała z Jeffreyem Kurlandem, głównym kostiumografem takich filmów jak „Mój chłopak się żeni” P.J. Hogan, „Człowiek na księżycu” Milosa Formana czy „Zakładnik” Michaela Manna.  

